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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  11 M a j a .
G ł o s  J W .  J ó z e f a  L u b o w i d z k i e g o ,  R a d c y  

s t a n u ,  P r e z e s a  B a n k u  P o l s k i e g o ,  rn iany na  
p o s h d z e n i u  p u b l i c z n e m  t e go ż  B a n k u  d.  6.  M a ­
ja 1837 1‘. : „ P a n o w i e !  J ak i e ko lw ie k  do  b o ­
gac tw i ma j ą tku  cz łowie k  p r y w a t n y  p r z y w i ą z y ­
wać m o ż e  z n a c z e n i e ,  n i e  m o ż n a  t e m u  zaprze-  
C2yć ,  ż e  o g ó ln a  k ra ju  p o m y ś l n o ś ć  k o n i e c z n i e  
Jest z awis ł ą  o d  s t a n u  m a j ą t k o w e g o  m ie sz k a ń -  
c ° w  i |^j  z a m o ż n o ś c i ,  k tó r a  m u  nada j e  p o t r z e ­
bną  m o c  i dz i e lność .  H a n d e l ,  p r z e m y s ł ,  roi- 
[ '■ft tvo, są g ł ó w n e m i  do  tego ce lu  d r o g a m i ;  
* r edy t  p u b l i c z n y  wszysk im p o m o c ą ;  dz i ęk i  
"pę c  M o n a r s z e  za u t w o r z e n i e  i n s t y t u c y i ,  kto-  

'pej jes t  p r z e z n a c z e n j e m ,  ś rodk i  te p o m y ś l n o -  
&ci k ra jowej  w sp i e r a ć ,  r o zk rz ew ia ć  i s ze r zy ć ;  
dzięki  R z ą d o w i ,  k tóry tą  i n s ty tucyą  z a u f a n i e m  
E'vo j e m  o t a cz a  i w z g l ą da m i  za s z c z y c a ,  a by  
jŁru p ew n ie j  do  z a m i e r z o n e g o  do j s c  m o g ł a  ce-  
l u - B a n k  P o l s k i  c z u j e  ca łą  w a ż n o ś ć  s w e g o  
Ppw o ła n i a  i d o ś w i a d c z o n y c h  łask R z ą d u ,  aby  
!',*? m ia ł  d o k ł a d ać  s t a rań  d o  w y p e ł n i e n i a  w ca* 
fj, r o z c iąg ło śc i  w ł o ż o n y c h  n a  n i e g o  o b o w i ą -  

° w > i z  t em  p r z e k o n a n i e m  r o c z n e  z d a n i e  
Prawy,  z d z i a ł a ń  swo ich  p o d  sąd  wasz  P a n o *  
te i p u b l i c z n y  o d d a ć  p r z y c h o d z i .  W  up ły *  
tonym r o k u  nie  za sz ły  w k ra ju  n a s z y m  żadne

w aż n ie j s ze  z d a r z e n i a ,  coby na stan handlowy  
i  p r z e m y s ł o w y  b e z p o ś r e d n i o  wpływały, ,  l e cz  
za  g r an i cą  da j ą  s i ę  s p os t r ze g ać  w y p a d k i ,  k tó r e  
u jś ć  n i e  p o w i n n y  b ad a w c z e j  na sz ó j  uw ag i .  
P i e r w s z y m  z tych w y p a d k ó w  j e s t  u m n i e j s z o n e  
z n a c z n i e  po sz u k iw an i e ,  n i e j ako  o t r ą t w i e n i e  spe-  
kul acyi  w  pa p i e r a c h  p u b l i c z n y c h ,  n i e d a w n o  
tak rn o cn o  wszystkie  p r a w ie  z a jm u ją cy ch  u m y ­
s ły ,  R ó ż n e  p r zed s i ęw z ię c i a  p r z e m y s ł o w e  n a  
rozc i ąg ł ą  ska l ą  a s z cz eg ó l n i e j  b u d o w a  d r ó g  ż e ­
l a z n y c h  w r ó ż n y c h  k ra j ach  r o z p o c z ę t a  l u b  z a ­
m i e r z o n a ,  m o g ł y  w y m a g a ć  p r z e z n a c z e n i a  k a ­
p i t a ł ów ,  d o t ą d  z w y cz a jn i e  na k u p n o  p a p i e r ó w  
p u b l i c z n y c h  u ż y t y c h ;  l ecz  o p r ó c z  t ego,  p r z e d ­
s i ę w z i ęc i a  te  p r z y w o d z o n e  b ę d ą c  do  sku t ku  za 
p o m o c ą  a k c y j ,  dały o b s z e r n e  po l e  d o  g ry  
i s p e k u i a c y i ,  jaka s i ę  do t ąd  w y ł ą c z n i e  w p a p i e ­
r a c h  p u b l i c z n y c h  od b y w a ł a ,  S t a n  t en  w g r u n ­
cie r z e c z y ' n i e  by ł  s zkod l iwy ,  b o  p o ło ż y ł  t a m ą  
l u b  p r z y n a j m n i e j  o g r a n i c z y ł  u r o j o n e  k u p n a  
i p r z e d a ź e  za w sze  n i e p e w n e  i n i e b e z p i e c z n e ,  
l e cz  o d ru g i e j  s t r o n y  u t r u d n i ł  o db y t  t ych  p a p i e ­
r ó w  p u b l i c z n y c h ,  za  p o m o c ą  k tó rych  s t o su nk i  
h a n d lo w e  kr a ju  n a s z e g o  za g r an i cą  w z n a c z n e j  
c zęśc i  by ły  za ł a tw ia n e .  D r u g i m  w a ż n y m  
w świec i e  h a n d l o w y m  w y p a d k i e m ,  jes t  b r a k  
p i e n i ę d z y ,  k tó r y  r ó w n i e  n ag l e  jak n i e s p o d z i a ­
n i e  da ł  s i ę  u c zu ć  n a  wszystkich g i e łd a ch  z a g r a ­
n i c z n y c h  j s t o pą  p r o c e n t u  d o  p i ęc iu  i s z e śc iu  
o d  s t a ,  a  nawet w y i e j  p o su n ą ł ,  w miejscach
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g d z i e  d o t ąd  kap i t a ł y  z a l e d w i e  w s t o s u n k u  l |  k ł adów J O .  X i ą ź ę  F e l d m a r s z a ł e k ,  s a m  r aczy ł  
d o  2§  r o c z n i e  umie śc i ć  m o ż n a  było .  P r z y c z y n  p o ło ż y ć  k a m i e ń  w ę g i e ln y  d o  m a g a z y n ó w  ban* 
t e g o  s z uk ać  p o t r z e b a  w ś r o dk a ch  p r z ed s i ę -  k o w y c h  w N o w y m d w o r z e ,  k tó r yc h  budowa  
w z i ę ty c h  w S t a n ac h  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  gzy bko  p o s t ęp u j e ,  i s p o d z i e w a m y  s i ę  źe  w przy- 
i w A n g l i i  dla p r z y w r ó c e n i a  r ó w n o w a g i  m i ę -  szlyri i  r o k u  u k o ń c z o n a ,  s t an ie  s i ę  w y g o d ą  i 
d zy  b r zę c zą cą  m o n e t ą  a zn ak a m i  o b i e g o w e m i ,  z d o b ą  tej o k o l i c y .  —  G ó r n i c t w o  p o d  zarząd 
p r z e z  p r y w a t n e  b a n k i  n a m n o ź o n e m i  do  t e g o  B a n k u  o d d a n e ,  n i e  p r z e s t a w a ł o  i w t y m  roku 
S to p n i a ,  i £ u z n a n o  p n t r z e b n e t n  og ran i c zyć  cyr-  zw ra c ać  na  s i ebi e  c i ąg ł e j  j e g o  uwa g i  i na juo-  
ku l a cy ą  z n a k ó w ,  n i e t n a j ą c y c h  dos t a t ecz ne j  r ę -  sk l iwszych  s t arań.  P r z e d s i ę w z i ę t e  ś rod k i  ku 
ko jm i  an i  zos t a j ących p od  ż a d n ą  p u b l i c z n ą  ko n -  p o w i ę k s z e n i u  p ro d u k cy i  ż e l aza  i c y n k u ,  bu* 
t rol lą .  J akk o lw i ek  oko l i c znośc i  te są mie | sco* d o w a  n o w y c h  z a k ł a d ó w ,  b l izkie  sp e ł n i e n i e  p ° ‘ 
w e ,  p r ze z  o b s z e r n e  j ed n ak  s t o su nk i  h a n d l o w e  w z i ę ty c h  Zamia rów ro k u j ą ca ,  z w ró c i ł y  n a  sie- 
A n g l i i  i A m e r y k i ,  w yw ar ł y  w p ły w  i na  i n n e  b i e  u w a g ę  ha nd lu j ą c yc h  tak w k ra ju  jak zagra-  
k r a j e ,  m i a n o w i c i e  H o l a n d y ą ,  F r a n c y ą  i N i e -  n i c ą  i o b u d z i ł y  k o n k u r r e n c y ą  d o  wz i ęc i a  w ry- 
m c y , g d z i e  także  b rak kap i t a ł ów  d a ł  się u cz u ć  cz a l t o w ą  d z i e r ż a w ę  p r od u k cy i  g ó r n i c t w a  kra* 
i do  pod w y żs ze n i a  s t opy  p r o c e n t u  był  p o w o -  j o w e g o ,  jak to  by ło  za mi a r e m "  R z ą d u .  Za  
d e m .  —  W y p a d k i  te n ak az y w a ł y  B ankowi  P o l  wa r t e  kont r akty  w r ek u  u p ł y n i o n y t n  z P a n e m  
s k i e m u  w c z y n n o ś c i a c h ,  częśc i  h a n d lo w e j  d o -  S t e in k e l l e r  o  p r o d u k c y ą  c y n k u ,  a t e r az  jui  
t y c z ą c y c h , . p os t ępo wa ć  z na j w ięk sz ą  o s t r o żn o -  i o  p r o d u k c y ą  że l aza  z P a n e m  K o m a r  i spółkąi 
śc i ą  i u w a g ą :  z j e d n e j  s t r o n y ,  aby  nie  o d m a -  zap ew n i a j ą  B ankowi  d o c h o d  n i e ty lko  zdolny  
w iać  p o m o c y ,  g d z i e b y  ta i s to tn i e  p o t r z e b n ą  po k ry ć  wszys tki e  j ego zal  e ż en i a  i d ł ug i  daw n ie j  
b yć  m o g ł a ;  * d r u g i e j ,  aby  ś r ó d  t e g o  na d z w y .  p r z e z  G ó r n i c t w o  zac i ą g n i ę t e ,  a le  n a d to  w zby- 
c z a j n e g o  p o ł o ż e n i a ,  l u n d u s z ó w  swo ich  n a  m e  wa jące j  części  p r z e c h o d z ą c y  na  b u d ż e t  G en e -  
b e z p i e c z e ń s t w o  n i e  na rażać .  O s t r o żn o ść  i pe-  r a l n y  Kró l e s tw a .  S t an  t en  r ze cz y  ś c i ągn ą ł  na 
w n e  o g r a n i c z e n i e  d z i a ł a ń  b y ł o  i z tąd po t r ze -  s i eb i e  uw ag ę  R z ą d u  a o ś w ia d c z e n i e  z  t ego  p°- 
b n e ,  iż p r z ez  ca ły  c i ąg  rok u  s topa p r ó c e n t u  w o d u  B a n k o w i  N a j w y ż sz e  N a j j a śn i e j s ze go  Pa* 
w  B a n k u ,  s t o so w n i e  d o  i s t n i e j ących  p r a w ,  n a  n a  z a d o w o l e n i e ,  s ta je  s ię d la  n i eg o  naichlu* 

■6§-r o c z n i e  u t r z y m a n a  b y ć  m u s i a ł a ,  co m o g ł o  bn i e j s zą  u s i ł ow ań  j e g o  n a g r o d ą .  —  N i e  będą 
-dać p o w ó d  d o  w y p r o w a d z e n i a  kap i t a ł ów za  w ięce j  z a t r u d n i a ł  P a n ó w  u w a g a m i  n a d  inne* 
g r a n i c ę ,  g d z i e  w y ższ e  p r o c e n t a  m o g ł y  być  o -  m i  c z y n n o ś c i a m i  B a n k u ,  k tó r e  z d a n i e  sp r awy  
t r z y m a n e .  W sz y s tk i e  te  oko l i c znośc i  by ły  w  d o k ł a d n y c h  s z c z e g ó ł a c h  wys tawi .  Z d a n i a  
p r z y c z y n ą ,  iż c z y n n o ś c i  es i ronty  i z a l i c zeń  n a  to sp r aw y  s k ł a da m y  p ie rwszy  r az  w o b e c  Kom* 
w e x l e  n i e  m i a ł y  tej rozc i ąg ło śc i  jak w ro ku  ze-  m i ssy i  U m o r z e n i a  d ł u g u  k r a j o w e g o ,  zebrane)  
8 z l y m ;  s p o d z i e w a m y  się j e d n a k ,  iż h a n d lu j ą -  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  K o n t r o l l e r a  G en e ra lne *  
ca  p u b l i c z no ść  o d d a  B a n k o w i  sp r a wi ed l iw oś ć ,  g o  K r ó l e s t w a ;  s t o s u n e k  c h l u b n y  dla  Bankm 
źe  w sze lk i e  w zg l ę d y  n i e s i en i a  p o m o c y  i s t otn i e  ź e  j e s zcze  j e d e n  cz ło n e k  R z ą d u  staje s i ę  bh" 
p o t r z e b n e j  by ły  c i ąg l e  z a c h o w a n e ,  —* Z  i n -  zk i m  św ia d k i e m  j e g o  c z y n n o ś c i .  T e r n  mi l eJ 
n y e h  B a n k u  c z y n n o ś c i  z w ró c ą  z a p e w n e  u w a-  jes t  dla B a n k u  p r z y t o c z y ć ,  źe  p o d  t y m ż e  ete* 
g ę  P a n ó w  d z i a ł an i a  j e g o  ku wspa rc i u  ro ln i c -  r e m  r o z p o z n a n y  r a p p o r t  B a n k u  za rok  poprz®* 
t w a ,  k t ó r e m u  c h ę t n i e  n i e s ie  p o m o c ,  jakiej  d n i  zyskał  z a d o w o l e n i e  K o m m i s s y i  i c h lu b ne  
ty lko  n a t u r a ,  r z eczy  dozwa la .  W e ł n a  s t an o -  d l a  na s  w r a p p o r c i e  d o  N a j j a śn i e j s zego  PaU* 
wi  t e r a z  g ł ó w n y  p r a w ie  d o c h ó d  ro l n i c t w a ,  św iad ec t wo .  N i e  w ą tp im y ,  iż i n ad a l  potrafi* 
Bank  w ięc  za l i c ze n io m na  t en  p r z e d m i o t  s t a r a ł  rny na  p o d o b n e  z a s ł u ż y ć ,  bo  p o s t ę p u j e m y  P0’ 
s i ę  dać  jak n a j w ięk sz ą  roz c i ąg ło ść ,  Po ży cz k i  d ł u g  t ych s a m y c h  z a s a d ,  z tąź s a m ą  gorliW®' 
u d z i e l o n e  n a  za s t aw  w e łn y  i u ł a t w i e n i a  k u p -  ścią i p o ś w i ę c e n i e m , jakie na s  do t ąd  o ź y wj3‘ 
c o m  k r a j o w y m  i z a g r a n i c z n y m  w jej z a k u p o -  ł y ,  i k t ó r e ,  m o ż e m y  to z a p e w n i ć ,  n ie  ztn>e* 
w a n i u ,  s p r a w i ł y ,  iż właśc i cie l e  o w c z a r ń  be z  n i ą  s i ę ,  d o p ó k i  z a sz czy cen i  z a u f a n i e m R Ządn.

t r u d n o ś c i  zna l eź l i  o d b y t  na  w e ł n ę  i zapasy  d o  p e łn i e n i a  w a ż n y c h  n a s z y c h  obowiązku** 
s w o je  k o rz y s tn i e  sp i e n i ę ż y ć  mo g l i .  W  spe l -  p o w o ł a n i  b ę d z i e m y ,  
n i e n i u  r o z k a z ó w  R z ą d u ,  B a n k  p r z e d s i ę w z ią ł  t  r a  n c y a ,
s t o s o w n e  ś ro dk i  ku  p r z y j m o w a n iu  z b o ż a  p o  Z  P a r y ż a ,  d n i a  9.  Maja.  .
ś p i c h l e r z a c h  p r y w a t n y c h  i u d z i e l a n i u  n a  n i e  M o n i t o r  z a m y k a  n a s t ę p u j ą c y  r apor t  
z a l i c z e ń ,  co  w k u p u j ą c y c h  o b u d z i ł o  ch ę ć  n a -  K r ó l a :  N .  P a n i e !  C z y n  łaski by ł  o d  daw°  
b y w a n i a  i z n a c z n i e  p r z y c z y n i ł o  s ię d o  podn ie*  ż y c z e n i e m  ser ca  W .  K.  M o ś c i ;  a le  p r z ed  ®P£ 
s i en i ą  c e n y  zboża .  ]?J ierównie  w iększą  w tym  n i e n i e tn  o n e g o  by ł a  p o t r z e b a ,  a ż eb y  pokon®1* 
w z g l ę d z i e  z n a jd ą  o b y w a te l e  z i em scy  d o g o d n o ś ć  s t r o n n i c t w a  z a p o m n i e n i e  p r z y w i d z e ń  sw o i f  h ty 
i p o m o c ,  sk o r o  g ł ó w n e  m a g a z y n y  z b o ż o w e  ko w sp a n i a ł o m y ś l n o śc i  p r zyp i sy  wały.  P o f * ^ bt .  
Wzn ie s ione  So s t aną ,  C * u j ą c  w ażn ość  t y ch  za-  u s t a l o n o ;  R z ą d  W .  K .  M .  u z b r o j o n y  w 2
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w ie n n e  p r a w a ,  k tór e F r a n c y ą  oca l i ły ,  i n a  n o -  
w 0 do t e go  p o s ł u ż ą ,  aby  wszystkie  kary g o d n e  
k us z e n i a ,  na  k t ó r eby  o h y d n i  l u dz i e  j e s zcze  
°śrniel ić s ię m o g l i ,  z n i w e c z y ć ,  G w a r d y a  n a .  
t o d o w a  i wo jsko  p ow i t a ły  C ię  w ła ś n i e ,  N .  Pa-  
° ' e , o k r zy k am i  radości .  C a ł y  n a r ó d  podz i e l a  
to ich u n i e s i e n i e  a w i d z ą c ,  ż e  s i ę  zw iąz ek  
* 6 l i i a ,  k tó r y  d y n a s t y ą  T w o j ę  u w i e c z n i ,  tern 
większą czu j e  s i ę  p r z e j ę t y m  r adośc i ą .  Uzn a -  
łeś ;  N .  P a n i e ,  ż e  na d es z ł a  c hw i l a ,  w k tór e j  

n a t c h n i e n i e m  s z l ac h e t n e j  d u s z y  T w o j e j  
Pójśdź m o ż e s z .  N a t c h n i e n i e  to  zw ia s tu j e  
2 wysokośc i  t r o n u  z a p o m n i e n i e  o b y w a te l s k i c h  
r° z t e r e k  n a s z y c h  i p o j e d n a n i e  wszystk ich  
f r a n c u z ó w .  C zy n  t akowy ś w i e t n y m  d o w o d e m  
P°(ęgi  i u s t a l en i a  p r a w n e g o  p o r z ą d k u .  R z ą d  

K .  M .  po  w iększe j  wal ce  ale ł a g o d n i e j -  
ozych k a r a c h ,  riiź jak iko lwiek  i n n y ,  wszys tko  
Puszcza  w z a p o m n i e n i e .  S t o s o w n i e  d o  r o z k a ­
zów VV. K.  M.  m a m  za szc zy t  p r z ed ło ż yć  M u  
p ro j ek t  d o  na s t ę p u j ą c e j  u s t awy .  Z o s t a j ę  
2 g ł ę b o k i e m  u s z a n o w a n i e m  N ,  P a n a  m e g o  
P os ł u sz n y  i w ie rn y  p o d d a n y .  B a r t h e .

U s t a w a  n a s t ę p n a  tej t reśc i :
A r t .  I .  W s z y s t k i e  o s o b y ,  o b e c n i e  

** Bkutek zapad łyc h  na  n i e  w y ro k ó w  d l a  p o l i ­
t y c z n y c h  zbro ' dni  i p r z e s t ę ps tw  w w i ę z i e ­
n i a c h  pańs twa  o s a d z o n e ,  z o s t a j ą  n  i n  i e  j> 
s z e  m u ł a s k a w i o n e .  W s z a k i e  d o z o r o w a ­
n i e  p od  w z g l ę d e m  sk az an yc h  n a  ka r ę  c i e l e sną  
a l b o  i n n ą  h a ń b i ą c ą ,  jako też  i t y c h ,  k tó r zy  
jej  n a  m o c y  w y r o k u  u l e g a j ą ,  z a t r z y m a n e m  
zo s t an i e .

A r t .  I I .  Z a w y r o k o w a n a  p r z e z  I z b ę  P a ­
r ó w  kara p r z e c i w  W i k t o r o w i  B o i r e a u  i F r a n ­
c i s zkowi  M e u n i e r ,  z a m i e n i o n ą ^ - z o s t a j e  n a  
ko le in i e  w y g n a n i e .

A r t .  I I I .  N a s z  W .  Z a c h o w a w c a  p i ecz ęc i ,  
Minister  sp r awied l iwośc i  i w y z n a ń ,  i n a sz  M i ­
n is te r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h , ka żd y ,  o  ile to  s ię 
Jego  d o t y c z y ,  o d b i e r a j ą  z l e c en i e  w y k o n a n i a  
Mn ie j sze j  u s t awy .  D a n  w T u i l l e r y a c h ,  dn .  8* 
Maja ’ 837 . r.  L u d w i k  F i l i p .  Z a  na jwyż -  
8?-yrn r o z k a z e m :  W .  Z a c h o w a w c a  p i eczęc i ,
M i n i s t e r  ( S e k r e t a r z  s t a n u )  sp r awi ed l iw ośc i  
1 wy z n a ń ,  B a r t h e .

M o n i t o r  og ł a s za  cz t e ry  k ró l ewsk i e  r o z p o -  
• s ą d z e n i a ,  p r z e z  k tó r e  z w o ł a n e  są  z g r o m a d z e -  
P la w y b o i c z e  w  M i r a n d ę ,  E v r e u x ,  C o n d o m  
1 M a m e r B ,  i  d la  ob ra n i a  i n n e g o  d e p u t o w a n e ­
g o  w m ie j s ce  z m a r ł e g o  C h .  C o m t e ,  a 3  i n n e  
Jj*a w y b r a n i a  n a  m i e j s ce  P P .  L a c a v e - L a p l a g n e ,  
®3l v an dy  i P e r s i l ,  j ako p o w o ł a n y c h  na  u r z ę  

y p ł a t n e , n o w y c h  d e p u t o w a n y c h ,  a l b o - t e ż  
a w y b ra n i a  ich  s a m y c h  p o w t ó r n i e .
L y r e k c y a  kol e i  ż e l a zn e j  z Pa ryża  d o  St. G e r -  

joaini og ło s i ł a  t e r a z ,  że  każdy  po s i ad ac z  d w ó c h  
JeJ a k c y j , m a  p r a w o  d o  j e d n e j  akc y i  n a  kole j

ż e l a z n ą  z  P a r y ż a  d o  W e r s a l u  ( n a  p r a w ym  
b rzeg u ) .

Z a  wo lą  tylko g a b i n e t u  a n g i e l sk i e go  i s tn i e-  
je j e s zcze  p r z y m ie r z e  p o c z w ó r n e .  G ł o s o w a ­
n i e  w o b u  I z b a c h  P a r l a m e n t u  p os t a wi ło  j e  
w  t ak im  s t a n i e ,  że  p r z y m ie r z e  to  u w a ż a n e  jes t  
w A n g l i i  jako ś rodek d y p l o m a t y c z n y  do  d o p i ę ­
cia i n n y c h  ce ló w .  S ł abość  w ię kszośc i ,  j aką  
w  l a b i e  N iż sze j  m i a ł a  za  so b ą  pol i tyka  L o r d a  
P a l m e r s t o n a ,  j es zcze  b ę d z i e  w id o cz n i e j s zą ,  
kiedy o s t a tn i e  u s i ł o w a n i a  legi i  pos i ł kowe j  w y ­
każą  p o t r z t b ę  a lbo  o d w o ł a n i a  s zc zą tków t e g o  
k o r p u s u  n a j e m n i c z e g o ,  a l b o  dz i a ł an i a  wpros t ,  
s i ł am i  s k u t e c z n i e j s z e m i , jakto w n o s i ł  X i ą ż ę  
W e l l i n g t o n  w I z b i e  L o r d ó w .

D o n o s z ą  n a m  d z i e n n i k i , iż B i sk up  z M e a u x  
w y na l a z ł  r ę k o p i s m a  B o a s u e t a ,  d o t ą d  n i e  
w y d a n e ,  k tó r e  n a b y ł  po  s w o im  p o p r z e d n i ,  
ku.  R ę k o p i s m a  te z n a jd o w a ł y  s i ę  w P a r y ż u  
w sk ł adz i e  k s i ążek  T e c h n e r a ,  który  je n a b y ł  
o d  p r z c k u p n i k a .  J e s t  d o m n i e m a n i e ,  iż ręko-  
p i s m a  w y n a l e z i o n e  p o c h o d z ą  od  k s i ęga rza  L a -  
m i  i są b e z w ą tp i e n i a  te s a m e ,  które  d ł u g o  z o ­
s t awa ły w p o s i a d a n i u  B e n e d y k t y n ó w .

Z  d n i a  1 o.  M a j a.
G a z e t y  s t ol i cy dzis ia j  p r a w ie  w y łą c zn i e  p r z e ­

p e ł n i o n e  r o z p r a w a m i  na d  u d z i e l o n ą  p r z e z  
K ró l a  am n e s ty ą .  D z i e n n i k i  l ewe j  s t r o ny  i l e ­
w e g o  c e n t r u m  o d d a j ą  p o s t a n o w i e n i u  t e m u  
n a jw ięk sze  p o c h w a ł y ,  l u b o  w ich r o z u m o w a ­
n i a c h  ż y c z e n i e  t u  o w dz i e  s i ę  p r z e b i j a ,  a ż e b y  
a m n e e t y a  j e s zcze  był a  r ozc i ąg ł e j s zą  i wsze lk i  
d o z ó r  po l i cy jny  z n i e s i o n o .  A l e  d z i e n n i k i  
d o k t r y n e r s k i e ,  k tó r e  od  lat  ki lku tak o g ó l n e j  
am nes ty  i stale s i ę  sp r z e c iw ia ł y ,  w idzą  8ię o b e ­
cn i e  w a m b a r a s i e ,  jakby t e n  c z y n  laski  k ról e ­
wsk ie j  b e z  u c h y b i e n i a  p r zec iw  o p in i i  p u b l i ­
c z n e j  op i s ać  m o g ł y .

O s a d z o n y c h  d o t y c h c z a s  w St.  P e l a g i e  i Con -  
c i e r g e r i e  p o l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w  wc zo ra j  
w i e c z o r e m  (w sz y s t k i c h  b e z  w y j ą t k u )  na  w o l ­
ność  p u s z c z o n o .  L i c z n i e  z g r o m a d z e n i  p r z y ­
j ac i e l e  i k r e w n i  po p ro w ad z i l i  i ch  n a ty c h m i a s t  
d o  pobl i sk i e j  k a w i a r n i ,  g d z i e  o s w o b o d z e n i e  
ich h u c z n i e  i s u to  o b c h o d z o n o .  —  M e u n i e r  
w y n u r z y ł  ż y c z e n i e ,  aby  g o  d o  Belgi i  a l b o  
A n g l i i  w y s ł a n o ,  g d z i eb y  cza s  w y g n a n i a  sw e g o  
m ó g ł  p r z e pę dz i ć .

W  P b a r e  z  d.  5. m .  b  c z y t a m y :  „ T r z y s t a  
ż o łn i e r z y  od  l e g i o n u  z a g r a n i c z n e g o ,  s a m i  
tylko P o l a c y  i w y c h o d ź c y  n i e m i e c c y , u c z y n i ­
ws z y  za do eyć  w a r u n k o m  u k ł a d u ,  wraca j ą  d o  
F r a n c y i ,  B r y g a d y e r  C o n r a d  m i m o  wsz e lk i e  
p r z e d s t a w i e n i a  n i e  m ó g ł  j e d n a k  t y ch  w a l e ­
c z n y c h ,  d o  sp r aw y  j ego  s zcze r ze  p r z y w i ą z a ­
n y c h  ale  o b e c n i e  z u p e ł n i e  z n i e c h ę c o n y c h  w o ­
j aków d ł u ż e j  p o d  c h o r ą g w i ą  h i s z p a ń s k ą  z a ­
t r zy ma ć ,  W s z e l k i e  i ch  u s i ł o w a n i a  b y ły  nada*
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re rane , a jednak wielu z pomiędzy nich  ze  
Izami  w oczach z Szefem swoim się żegnało .  
D n i a  i .  Maja legion Cen, k tórego liczba na  
1400 ludzi  się z m n ie j s zy ła ,  w 2 batal iony p o ­
łączony zos ta ł ;  d.  1. Czerwca 350 ludzi o d e j ­
d z i e ;  d,  i .  L ip ca  z n o w u  350 a d. 1. S ie rpnia  
ca ły  leg ion zagraniczny zos tanie  zwinięty.**

Pi szą  z San Sebas tyan u  z d. 6. Ma ja :  „ D z i ­
siaj zrana  kusiła się ko lu m n a  Karol is tów zajęte 
p rzez  kilka kompani i  krystynistowskich s t a n o ­
wisko A g u i r r e ,  mi ęd zy  San Sebas tyanem 
i A s t i g a r r a g ą ,  zn o w u  zd ob yć ,  została w sz e ­
lako z znaczną  stratą odpar ta .  S łychać,  źe 80 
w zabi tych i r an ion yc h ,  a 50 j eńców straciła.  
S tra ta  Krys tynis tów była m a ło z n a c z n a . —  VV tej 
chwil i  sygna lizują  p rzybycie  t r zech s tatków 
p a r o w y c h ,  mających na pokładz ie  swoim n o ­
w e  wojska a p o d o b n o  tóż i nac ze lne go  wodza  
E s p a r t e r ę . "

P i s m o  z Bajonny z dn .  7. m.  bież.  d o n os i :  
, , Krystyniści  dzierzą  o d  wieczora dn ia  wczo­
raj szego  do l in ę  L o y o l a ,  i ro zum ie ją  pows ze­
c h n i e ,  źe n as am p rzó d  na A s t iga r ra gę  uderzą .  
Czeka ją  jeszcze 8 bata l ionów w San Sebastya.  
n i e ,  gdzie  takim spo so b e m  30,000 Krystyni-  
Stów zgr oma dzo nyc h  będzie.  — W e d l e  li6tów 
z  H e r n a n i  z dn ,  5 . iii. b . ,  24 batal ionów p ie ­
cho ty  pod  wodzą In fan ta  D o n  S eba s t i a n ,  za ­
j ę ł o  l inię od T o lo z y  do  I r u n u .  W  H e r n a n i  
etało 30 dział  dla wojny  w górach .  G e n e r a ło ­
wie Guibe lalde  i I tur r i za z 360 u łan ami  wcz o­
raj do O y a r z u n u  p r zyby l i ;  jakoż największą 
spost rzegamy czynność ze  s t rony  Karol istów,  
a by  pozycye  pod H e r n a n i  wzmocnić .  G e ­
ne ra łow ie  Krystyni stów upraszal i  G en e ra ła  
H a r i s p e  o dostawę 1,500,000 nabo j ów,  które 
im  też przyrzekł .  — Po twie rdza  s i ę ,  źe G e ­
n e r a ł  I s idro Karol is tów p o d  Palil los w blisko- 
ści Vi l lar ty  poraz i ł  i 20 jeńców oraz  20 koni 
im  odebrał .  —  D ni a  29. Kwietn ia  wysłano  
z  Saragossy zn ac zn e  zapasy żywnośc i  i obuwia  
dla  armii  p ó ł n o c n e j ,  a za tym t ranspor tem 
wkró tce  drugi  w y p r a w i ą , "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 6. Maja.

R z ą d  hiszpańsk i ,  który sobie pop rze dn io  wy­
b o r o w y  tylko oddział  wojska z l egionu an g ie l ­
skiego za t rzym ać  był zami e rz y ł ,  p ragnie p o ­
d o b n o  t e r a z ,  jak p ismo j e d n o  z San Sebas ty­
a n u ,  u m ie sz czo ne  w K u r y e r z e ,  donos i ,  tyle 
w s łużbie  swojej  za tr zymać oficerów i prostych 
ż o ł n ie r z y ,  ile tylko n am ów ić  do tego potrafi .  
O  to tylko c h o d z i ,  w,jaki sposób źółd  zaległy 
wypłaco ny  zos tan ie ,  gdy  bez tego nie m o ż n a  
na w e t  po my ś l eć  o t e rn , aby choć jeden żo ł ­
n ie rz  angielski  chciał  w Hi sz pan i i  pozostać.  
W  celu za ła twienia tego punk tu  wyjechał  już  
n a  początku K w ie tn ia ,  u s t an ow ion y  przy l e ­

g io n ie  hiszpański  Kommissarz w o jen n y ,  D o n  
Mateo L l a n o s ,  do Mad ry tu  i zabra ł  z sobą  
wex le  na  5 3>00°f u n t .  szterl . ,  ma jące być ob ró ­
cone  na  zap łacen ie zaległego żo ł d u  do  31. G r u ­
dnia r ,  z. aby je  rząd potwierdzi ł .  J eże l i  to 
nastąpi  i zaległości  z b. r. za p ew n io n e  zos taną ,  
z pewnośc ią  powiedz ieć  m o ż n a ,  źe  of ice rowie 
go towi  będą  i nada l  w s łużb ie  hiszpańskiej  po­
zostać.  l a k ź e  i o planie  dzia ł ań  wo jen n yc h ,  
jakie t eraz r o z p o c z ę t o ,  umieśc i ło  powyższe  
p ismo niejakie wyjaśnien ia:  8000 p iecho ty
i 300 jazdy wyprawią z Bj lbay do  San  Seba-  
s t y a n u , a n as tępn i e  wyruszy E sp ar t e ro  na czele  
swej g łówne j  siły z Bi lbay i połączy się z G e ­
ne ra łem E v a n se m -  Spodz iewają  s i ę ,  źe E s ­
par tero dow ied z i e  teraz większej  gor l iwości  
niż  d aw n ie j ;  a przyna jmnie j  to poczytu ją  za 
dobr ą  w ró ż b ę ,  źe  ob ec n ie  m a  w swoim g ł ó ­
w n y m  sztabie kilku znakomi tych of icerów,  mię ­
dzy którymi  szczególnie j  Es ca le t a ,  S ze f  g łó ­
w n eg o  sz ta b u ,  i ^ G u r r e a  na  wzmiankę  zas łu ­
gują .  Os ta tn i  z n ich  jest j e d n ym  z ow y ch  Sze­
fów br ygady ,  za p o m o c ą  których M i n a ,  jako 
G en e ra l  Kapi t an K a ta lon i i , prowincy^ tę w ba r ­
dzo  krótkim czasie z Karolistów oczyścił .

O  poli tyce pa rów  torysowskich M o r n i n g -  
P o s t  tak się wyraża:  Jeżel i  przyjaciele do br eg o  
r zą d u  i towarzyskiego porządku  są w s ta n ie  n a ­
rzucić za p o m o c ą  przest rzeganej  przez siebie 
taktyki swoim opie ra jącym się p rzec iwnikom 
o by d w a  środki  pod postacią pe t ycy i ,  — bil 
mu n ic y pa ln y  z zabezpiecza jącemi zas t r zeże­
n ia mi  dla przyzwoi tej  r ep rezentacy i  protes t an ­
ckiej mniejszości  w radach miejskich,  —  bil 
dziesięcin bez  zas t r zeżeń ,  do których ma  być 
wc ie lona  nowa  zasada p r awo daw cz ego  łupie -  
s t w a ,  —  na tenczas  c hę tn ie  i o ch oc zo  p rzy­
z n a m y  mądro ść  ich pos tępow aniu .  L e c z  je­
żeli i r landzki  bil m un ic y p a l n y  ma być o d r o ­
c z o n y ,  bez uzasadn iony ch  widoków na p rzy­
sz łe  u lepszen ie  zas t rzeżeń ,  aby poczciwy cz ło ­
wiek móg ł  m u  n ieść p o m o c  swoję ,  i jeżel i  
gwałcem chcą wymus ić  pierwszeństwo dla ir­
l andzkiego bilu dz ies i ęcin ,  bez dos ta t ecznych 
widok ów  na te poprawy z a s a d y , moc ą  które) 
ob ie dw ie  I z b y  pa r l amentowe  pos tano wion eby  
były w m oż no śc i  przychy lenia się do  tegoż,  
wyzna jemy,  że sk ł onn i  byl ibyśmy wyrzec z L o r ­
d em  B r o u g h a m e m  , iż wątpl iwość naszych p rzy­
jaciół  jest bł azeńs twem-

Zdro wie  Kró lowy tak znaczn ie  się po le ­
pszy ło,  źe już  wychodzi  z po ko j ów ,  których 
jako chora  opuszczać dotąd nie  mogła .

L o r d  L y n d h u r s t  powróc i ł  z podró ży  odby­
tej p o w t ó r n i e  do  Paryża,  Córka j e g o ,  do któ­
rej  właśnie wyjeżdża ł ,  jest  tak c h o r a ,  źe ma ła  
jest  nadz ie ja  ura towan ia  jej życia,

Re sz y d  B e j ,  P o s e ł  tureck i ,  d a w a ł  onegda j
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osta tn i w i e c z ó r ,  n a l e ż ą c y  jeszcze d o  o b c h o d u  
u r o d z i n  Su l t ana .  G o ś ć m i ,  n a  tą u c z t ą  z a p r o ­
s z o n y m i ,  byl i  o s i adl i  t u  k u p c y  t u r e c c y ,  t u ­
d z i e ż  A ng l i cy  i c u d z o z i e m c y ,  w  p rzy j ac i e l -  
ek i ch  s t o s u n k a c h  z  P o s ł e m  ży j ąc y .

W  B a th  o d b y ł o  s i ą  z g r o m a d z e n i e  t a m e ­
c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  k tó r zy  zamyś l a l i  wys ta ­
w ić  p o m n i k  dla X ię ź n i c z k i  W i k t o r y i  w d z i e ń  
do jś c ia  jej  d o  p e łn o l e tn o ś c i .

K r ó l  p r z y b y ł  wc zo r a j  d o  m i a s t a ,  a b y  b y ć  
o b e c n y m  n a  n a b o ż e ń s t w i e  w n o w o  wys tawio  
n e j  k ró l ewsk ie j  kapl i cy  w  W h i t e h a l l ,  W i e ­
c z o r e m  p ow ró c i ł  d o  YVindsor .

N a  d z i eń  30. b .  m .  s p o d z i e w a m y  sią p r z y ­
b yc i a  H r a b i e g o  D u r h a m ,  w ra z  z j e g o  m a ł ż o n ­
ką i s y n e m  V i s c o u n t  L a m b t o n .  D o r n  wiej sk i  
w  C l e w e l a n d  R o w  jest  p r z y g o t o w a n y  n a  j e go  
p r z y j ęc i e .  P a n  M i l b a n k e ,  S ek re t a r z  pose ls twa  
an g i e l s k i ego  w P e t e r s b u r g u ,  j ako S p r a w u j ą c y  
i n t e r e s s a ,  po zo s t an i e  t a m  p r z e z  czas  n i e o b e ­
cn o śc i  H r a b i e g o .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  24.  K w ie tn i a .

E s p a ń o l  d o n o s i  z  K a d y x u ,  ź e  p r z e s z ł o  
2,000 j e ń c ó w  z p ó ł n o c y  i i n n y c h  oko l i c  p ó ł ­
w y sp u  p o m i e s z c z e n i  zostal i  w San  Ca r l o s  i S an  
F e r n a n d o .  D l a  z n a jd u j ą c y c h  s i ą  m i ą d z y  nimi  
92 o f i c e ró w ,  p r z e z n a c z o n o  cz t e ry  w ież e  w C a r -  
r a  1 z amk i  St.  C a t h a r i n a  i St. S e b a s t i a n  w tern-  
ż e  mie śc i e ,

Z  T o l o z y ,  d n i a  28. K w i e t n i a ,
P o  o d e b r a n i u  w i a d o m o ś c i ,  ź e  o k o ło  5000 

n i e p r z y j a c i ó ł  z San  S e b a s t y a n u  d o  l ini i  n a s ze j  
s ią zb l i ż a ,  wys ł a ł  I n f a n t  D o n  Sebas t i an  sześć  
b a t a l i o n ó w  z l ekk im t a b o r e m  a r t y le ry i  n a  
w z m o c n i e n i e  t e j ż e ;  sko ro  kroki  n i e p r z y j a c i e l ­
ski e i s t o tn i e  s i ę  r o z p o c z n ą ,  I n f a n t  z c a l e m  tu  
z g r o m a d z o n e m  w o j s k i em  w y ru sz y .  P o d ł u g
w sz e lk i eg o  d o  p r aw d y  p o d o b i e ń s t w a  p i e r ws ze  
u d e r z e n i e  n i ep r zy j a c i e l a  w y m i e r z o n e  p r ze c i w  
H e r n a n i  i tw i e rd z y  O r i a m e n d i  a l bo  p r ze c i w  
w a ro w n i  F u e n t a r a b i a .  L u b o  si ły I n f a n t a  n i e ­
p r zy j ac i e l sk i m  n i e  w y r ó w n y w a j ą ,  m ę6 tw o  
ws ze l ako  i z a u f a n i e  Ka ro l i s t ów  w m ł o d y m  ich 
w od zu  n i ed o s t a t ek  t en  w y n a g ro d z i .  —  C z y t a  
°>y w ga ze t a c h  f r a nc u zk i c h  ro z l i c zn e  d o n i e -  
s i en ia  o z a b i e g a c h ,  w g ł ó w n e j  k w a te r ze  D o n  
Ca r lo sa  zachod z i ć  m a j ą c y c h ;  n i e  b ę d z i e  z a t e m  
o d  r z e c z y ,  udz ie l i ć  P a n u  w y p a d k u , m o g ą c e g o  
p o s ł u ż y ć  d o  o c e n i e n i a  i s t o t neg o  ch a r a k t e r u  
I n f a n t a  D o n  Seba s t i an .  H r .  C a s a E g u j a ,  k t ó ­
r e m u  Karol i śc i  n i e p o w o d z e n i e  s i ą  p o d  B i lbao  
p r z y p i s u j ą ,  p o p a d ł  z  s t r o n n ik a m i  s w ym i  w n i e ­
ł a s k ą  i ży ł  w s t an i e  p r y w a t n y m  w  T o l o z i e ,  
g d z i e  V i l l a r e a l ,  Sa n z  i i nn i  m ł o d z i  G e n e r a ł o ­
w ie  D o n  Ca r lo sa  j a ko  j a w n i  p r ze c i wn ic y  j e g o  
w ys t ę po w a l i .  A l e  w k ró t c e  u d a ł o  s i ą  p r z e b i e ­
g ł e m u  E g u i  w o j s k o w y c h  t y c h  so b i e  u j ą ć  a tak

m i e w a n o  w d o m u  j e g o  s c h a d z k i ,  g d z i e  czas 
h a ź a r d o w n e m i  g r am i  p r z e p ę d z a n o ,  co  w  H i .  
s z p a n i i  p o w s z e c h n i e  z a  n a jw ięk szą  z b r o d n i ą  
p o c z y t u j ą .  Z  c za se m  wy lęg ły  s i ą  t am  n i eb ez -  
p i e c z n e  za m i a ry  z n i e c h ę c o n y c h .  P r z e d  k i l ku  
d n i a m i  kaza ł  w ię c  I n f a n t  sw e g o  S e k r e t a r z a  
w o j s k o w e g o ,  B r y g a d y e r a  E l i o ,  o  k t ó r y m  w i e ­
dz i a ł  ź e  u  E g u i  b a n k  t r z y m a ł ,  d o  s i ebi e  p r z y ­
w o ła ć  i p o w ie d z i a ł  m u :  „ S ł y s z ą ,  ź e  u  E g u i  
w y s o k o  g ry w a c i e .  W  chwi l i  n i edo s t a tku  p i e n i ę ­
dzy  w a r m i i ,  jest  to p o d w ó j n ą  z b r o d n i ą ;  k ażę  
w ię c  d o m  t en  o toc zyć  a g r a c zó w  p rzya reBz to -  -  
w a ć . “  t i d y  E l i o  s i ą  u s p r a w i e d l i w ić  chcia ł ,  
p r z e r w a ł  m u  I n f a n t ,  m ó w i ą c :  „ M i l c z  i p a m i ę ­
taj n a  s ł o w a  m o j e ;  j eże l i  k to  z was  c h o ć  r az  
j e s zcze  ka r t  s ię  d o t k n i e ,  p ó j d z i e  d o  w ię z i e n i a  
w t w ie rdzy  G u e b a r a  a E g u j a  z k ra ju  w y g n a n y  
z o s t a n i e . “  O d  tej  ch w i l i ,  g dy  I n f a n t  z t aką  
w ys t ąp i ł  e n e r g i ą ,  g rać  p r ze s t an o ,  —  W i a d o ­
mo śc i  z K a t a lo n i i  n a d c h o d z ą c e  b r z m ią  p o m y ­
ś l n i e  d la  sp r a wy  D o n  Car lo sa .  P o g ł o s k a  o  
z a b u r z e n i a c h  w B a r c e l o n i e ,  k t ó r e  w p r a w d z i e  
d o s y ć  r y c h ł o  u ś m i e r z o n o ,  p o tw ie r d z a  s i ą .  
P o ł o ż e n i e  G e n e r a l n e g o  K a p i t a n a ,  B a ro na  d e  
M e e r ,  staje s ią co r az  k r y t y c z n i e j s z e m ;  z b y w a  
m u  n a  p i e n i ądz ach  a wszys tkie  p r z y m u s o w e  
p o ż yc z k i  n i c  wy da j ą  p o ż ą d a n y c h  sku tk ó w.  
T w i e r d z a  S an  P o l  de  M a r  w p a d ł a  w r ę c e  K a -  
r o l i s t ów  a podczas  z a b u r z e ń  w S a r ag os a i e ,  do -  
w ó d z c a  g u e r y l a s ó w  C a b a n e r o  w ta r g n ą ł  d o  
p r z e d m ie ś ć  i z a b ra ł  wszys tk i e  z a p a sy  a i n u n i -  
cy i  i o d z i e ż y  wo j skowe j .  D n ia  24.  za j ą ł  t w ie r ­
d z ę  B u r i a n ę  i z a to g ą  t a m e c z n ą  w p i eń  wycią ł .
Z  Bu r i a ny  w y ru sz y w sz y  ś c i er a ł  s i ą  po  d w a k r o ć  
z  G e n e r a ł e m  N o g u e r a s ,  k t ó r e m u  r az  5 0 0 , 3 
p o t e m  700  j e ń c ó w  o d e b r a ł ;  o f i c e rów  p rzy  o d .  
g ło s i e  m u z y k i  r oz s t r z e l ano  a p ro s ty c h  m i ę d z y  
ba t a l i ony  n a s z e  p o d z i e l o n o .  K o r p u s  F o r c a -  
del l a  n i e po ko i  K r ys ty n i s t ó w  p pd  V i i l e n ą .  —  
D o p i s ,  W ł a ś n i e  w tej chwi l i  ( o  11.  g o d z . )  
na d j e c h a l i  t u  o f i c e r ow ie  o r d y n a n s o w i  z l i ni i  
n a sze j .  P r ó c z  ki lku w ys t r za łó w  m i ę d z y  cza ­
t ami  p r z e d n i e m i  n i c  j es zcze  n i e  n a s t ą p i ł o ;  
o b i e  s t r o n y  s t oją  s p o ko j n i e .  A l e  z d r u g i e j  
s t r o n y  d o n o s z ą ,  źe  d y w iz y e  N o g u e r a s  i A l -  
v a r e s  w K ró l e s tw ie  W a l e n c y i  p r z y s p i e s z o n y m  
p o c h o d e m  d o  N o w e j  Kasty l i i  i D o l n e j  A r a -  
g on i i  dążą .  P o z o s t a n ą  t edy w o w e j  p r o w i n -  
cyi  t ylko 3 s ł abe  k o l u m n y  K ry s t yn i s t ó w ,  k t ó r e  
C a b r e r a  z  ł a twośc i ą  p o k o n a .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  20.  Kwie tn ia .

O k r ę t  „ T r a n s i t "  o d p ł y n ą ł  dz iś  z r o d z i n ą  
X i ę c i a  Pa lme l l i .  R o d z i n a  V i l l a  R e a l a  j e s z cz e  
s i ę  t u  p o z o s t a ł a .  W  ch w i l i ,  g d y  o k r ę t  t e n  
mi j a ł  o k rę t  A d m i r a ł a  an g i e l sk i e g o ,  p o z d r a w i a ł  
go  A d m i r a ł  z  sw e g o  p o k ł a d u ,  g dz i e  t akże  u-  
etaw iona m u z y k a  g ra ł a  portugalski h y m n  K arty ,
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h ie  Kons ty tuc y i ,  i nas t ępn ie  G o d  save łhó 
king. T e  same honory oddawała korweta fran- 
Cuzka „KoII ) rnodore , , , gdy o b o k  niej  p tyhio-  
no ,  Wszystko to zdaje się dowodzić , '  źe A n  
glicy i F ra ncuz i  n ie  sprzyjają dotąd obeche tnu  
po łoż en iu  r z e cz y ,  Kar tę  zaś szanują.

N i e m c y .
Z  B a d e n - B a d e n ,  dn ia  29. Kwietnia.

J e g o  Cesa tzowiczówska  Mość Wielki  Xiąźę  
M ic h a ł ,  w powroc ie  z W ł o c h  p rzybył  tu dzi ­
siaj.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  r§.  Kwietnia.

(  Gaz. p d w s z . j — Nie wierny dotąd jeszcze 
n ic  pe w ne go  o losie T ah i ra  Baszy.  Porta  za ­
chowuje w tej mie rze  g łę bok ie  milczen ie ,  a 
z tego wnosićby n a l e ż a ło ,  źe interessa trypo- 
l i tańskie nie na jpomyś lnie j  idą. Nii  którzy p o ­
wiadają ,  źe  w obozie powstańców znajdu ją  się 
oficerowie eu rop e j scy ,  mianowic ie  f r an ruzcy ,  
k tórzy im plany układają.  Ł a t w o  to sobie wy ­
t łum ac zyć  m o ż na  zważając na niechęć F ra n c y i  
ku  P o r c i e ,  która wszędzie rozszerzanie się 
potęgi  f rancuzkie j  w Afryce t amuje .  D o n i o ­
s łem n ie daw no  t emu  o uzbro jen iu  kilku o kr ę ­
tó w ,  o p rzeznaczen iu  których jeszcze nic me 
wie dz ia łem ;  teraz zdaje s ię ,  źe okręty te p o ­
wiozą zapasy wojenne  na wybrzeże afrykańskie,  
i tamże zostawać mają  w związkach z n ieprzy-  
chy ln em i  F r a n c u z o m  poko len iami .  Byłbytó 
zaiste s łuszny tylko o d w e t ,  jeżeli p r aw da ,  źe 
s ię  rząd trypol i tański  użala na p o m o c ,  jakiej 
j ego  n ieprzyjacie le  z st rony F ra n c u z ó w  d o z n a ­
ją. N ie  należy zaś mieszać wysłania tych okrę­
tów z now ą  w yp raw ą ,  p r zeznaczoną  do  A f r y ­
ki. Namien ia rn  tylko o tych rze czach ,  aby 
pokazać,  jakich natężeń stało się zajęcie Al  
g ie ru  p rzyczyną .  —  Suł tan zamyśla przedsię- .  
wziąść p o d r ó ż  do  W a r n y ,  S z u m l i ,  a rnoźe 
i do  Sylistryi.  O d  n ie pam ię tny ch  ju ż  'czasów 
żad en  monarcha turecki nie opuści ł  swojej  s to­
licy,  P o d r ó ż  za tem takowa Suł tana należy do 
rzadkich i nawet  pod  wzg lędem poli tyki  wa 
i n y c h  zda rz eń ;  dowodz i  b o w ie m ,  źe Su ł t an  
M a h m u d  zamie rzył  sobie naś ladować we wszy- 
Stłciem m o n a rc h ó w  chrześciańskich.  — Z  E g ip tu  
nadesz ły w ostatnich dniach doniesi enia  , w sku­
tek których cały dywan  zwołano .  Po t ta  ty m ­
czasem milczy zu p e łn ie  o uk ładach zawiąza­
n y c h  w osta tnich czasach z M e h m e d e m  A l im.  
—- P an  U r q u h a r t  najął  sobie  l e tnie  mieszkanie 
i dla tego za p e w n e  tu p o zo s ta n i e ,  choc iaż go 
r z ą d  od wo ła ł  i o n  z L o r d e m  P o n s o n b y m  w ża ­
d n e j  s tyczności  n ie  zostaje.  Myśli on p r o w a ­
dzić sam na sam dalszą w o jn ę ,  rozpoczętą  2 P o ­
s ł e m ,  i s łużyć z iomkom swoim za ga tunek  po 
l i tycznego su roga tu .  Je s t to  prawdziwy d r ę ­
czyciel, który już  n ie  j e d n ę  n i e p rz y j em no ść

zgótowa‘1; ón  tó mianowic ie  Paha  Bella o stra­
tę znacznej  częśdi majątku p rzyp raw i ł ,  i okręt  
„ V i x e n "  Rossy ano m w tęće  oddał .  N ie  z a ­
n iecha on  n ic ze go ,  aby t \s l ąc  innych  n iep rzy­
jemnośc i  Stać się przyczyną —  W i a d o m o ś c i  
z Grecyi  są [pocieszające.  P a n  Ru d h a r t  p o ­
chlebia ba rdzo uczuc iu  n a r o d o w e m u  Grek ów
1 ogran icza ile możności  wpływ zagran iczny  
na  interessa r ządowe.  D ob rz e  myślący Grecy  
Sprzyjają m u  także bardzo ,  a l iczba takowych 
n i e ró w n ie  jest większa , n i i  powsze chn ie  sądzą,

Przybv l  tu kury»r  z depeszami  d o  L u r d a  
P o n s o n b y  , pocz em natychmias t  w y dan o  r o z ­
k a z ,  aby wojenny okręt  „ T r i b u n e , "  w S m y r ­
nie  s tojący,  wyp łyną ł  do Malty.  M ów ią  także, 
źe Sir Charl es  V a u g h a n  przybył  do Mal ty ,  ale 
d o  S tambułu  n ie  wprzódy p o w ró c i ,  aż L o rd  
P o n s o n b y  to m:asto opuści .  L o r d  miał  w czo­
raj na audyency i  podać Suł tanowi list od  s w o ­
jego K ró l a ,  ale au dye ncy a  odroczoną  była.  
O  o dd a l en i u  od  obowiązków Pa trya rcby  r o z ­
maite  krążą wieści.  Miał  o n  p tzedsiawiać P o r ­
c i e ,  źe pomię dzy  greckimi jej p od d a n y m i  w ie l ­
kie widać n ie ukon ten towan ie  , choc iaż wiado­
m o ,  źe ogół  rajasów jest  szczęśliwy i sp o ­
ko jn y . "

Z  d n i a  27.  K w i e t n i a .
( Korresp. p ry w . )  —  Su ł tan  opuśc iwszy

2 wielkim or szak iem s tol i cę ,  uda ł  się na au- 
stryackim statku pa rowym do W a r n y .  W  o r ­
szaku j ego znajduje się A c h m e t  Basza i j ego  
zięć.  To w arz ysz ą  m u  też oba synowie  jego, 
P rawie  cała ludność  stolicy wysypała się na  
tntejsce z a a m b a i k o w a n i a , aby  się naoc zn ie  
p r ze ko n ać ,  czy po dr óż  ta is totnie nas tąpi .  
Wszys tk ie  tu stojące okręty w o je n n e  towarzy­
szyły statkowi p a r o w em u  do  Bosforu.  W z g l ę ­
d e m  czasu pow ro tu  J .  Sul tańskiej  M.  og ło sz o ­
n o  w meczecie  Zofi i ,  źe  J  W y s ok o ść  dla d o ­
pe łn ienia  obow iązków rel igi jnych w Czerwcu 
do  stolicy powróci .  W e  wszystkich m e c z e ­
tach na ka za no  modły  za oca lenie i szczęśl iwe 
odbycie  podróży  Suł tana .  —  W i ad o m o ś ć  o 
klęsce .wojsk tureckich w Trypol i ai e  po twie r ­
dza s ię;  Sam T a h i r  Basza poległ .  A le  za to 
Ha8su z  Basza pod  Diabek ir  wielkie miał  nad  
K u rd a m i  odnieść  zwyc ięz two .  — Pan  T .  Bell 
Istotnie się puści ł  p o w tó rn ie  do kraju Czerkie-  
8Ów, Nają ł  wszelako statek w S in o p e ,  bo  
w T r a p e z u n c i e  natrafi łby był  na t rudności ,  
kiedy Basza T r a p e z u n t u  ode br a ł  f e rm an  suł -  
tański z r o z k a z e m ,  aby ża d n em u  okrę towi  do 
brzegów A b az y i  p łynąć  n ie  pozwalał .

S ta n y  zjednoczone północnej A m eryk i.
D zi e n n ik i  amerykańsk ie  n a p e ł n i o n e  są d o ­

n ies i en iami  o rozmai tych  oznakach  sz a c u n k u  
i p rzyw ią zan ia ,  jakie pub l i czność  ok az yw ała  
G en era ło w i  Jackson, b y ł e m u  Prezydentowi
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S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  k i edy  p o  z ł o ż e n i u  
U rz ę d u  swo je?O  w r a c a ł , j ako o b y w a te l  p r y w a ­
tny),  d o  spoko jnośc i  d o m o w e j .  P o m i ę d z y  
i n n e r n i ,  o b y w a te l e  H r a b s t w a  A lb e m a r l e  w W i r ­
g i n i i ,  zap ros i l i  g o  n a  uc z t ę  u r oc z ys t ą ,  k tó r ą  
w  t ym  c e l u  wyprawi l i .  O-o j ed na k  l i s t em p e ł ­
n y m  u c z u ć  i s zczero śc i  w y m ó w i ł  s ię z z ap ro -  
s i n ;  g d y ż  s t an  o s ł a b i o n e g o  zd ro w ia  j e g o  n i e  
p o z w o l i ł  m u  t a k ow yc h  p r z y j ą ć ,  z w ła sz cz a ,  iź 
p r z y t e m  sp i e szyć  s i ę  m u s i a ł  do  s w o je g o  u s t r o ­
n i a ,  gd z i e  o cz ek u j e  g o  g r o n o  dz iec i  p o  s i o ­
s t r z e  p oz o s t a ł yc h ,  k tó r e  o n  za  swo je  w ła s ne  
p r z y s p o so b i ł .

T e ł  s a m e  dz i e nn i k i  po d a j ą  także  d o  w i a d o ­
m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i i  z p e w n o ś c i ą  tw ie r dz i ć  
m o i r . a ,  i e  w o j na  z I n d y a n a m i  wkró t ce  u k o ń ­
c z o n ą  będzi e .  O g ła sz a j ą  r a z e m  zaw ar ty  t rak,  
łat  z  n i e m i  z d n i a  6. M a r c a ,  p o d p i s a n y  p r z e z  
J u m p e r ,  C l o u d ,  H o l a t o u c b y  i i n n y c h .

‘ W ' W i V W V  % zw %

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d ,  K ró l .  

R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z dn .  16. M a j a  r,  b .  z a ­
m y k a  m i ę d z y  i n n e m i  o g ł o s z e n i e  t yczące  s ię 
w yd a n i a  n o w y c h  a s sy gna t  ka s so wyc h  n a  JOO 
T a l . ;  —  u m i e s z c z o n ą  | u£  d a w n i e j  w pi śmie  
n a s / e r a  u s t aw ę  tyczącą  s ię u ż y w a n i a  b ro n i  
p r z e z  w o j s k o ;  —  n as t ęp u j ą cy  N a jw yżs zy  J. K. 
M o ś c i  r o z k a z :  P r z e z  r o z k a z y  M o j e  w y d a n e  d o  
M i n i s t r a  S i a n u  B a r o n a  A l t e n s t e i n  i d o  M i n i -  
6tra S t a nu  S c h u c k m a n n  dn i a  13 G r u d n i a  18*7 , 
14. Marca  Tg 18-. 26. L u t .  i 20. M a r c a  1826.  p o ­
s t a n o w i o n o ,  iż w wigi l je  t r z ec h  w ie lk i c h  św ią t ;  
B o ż e g o  n a r o d z e n i a ,  W ie lk i e j  n o c y  i Z i e l o ­
ny ch  Św ią t ek ,  W .  p i ą t k u ,  p o w s z e c h n e g o  dn i a  
p o k u ty  i m o d l i t w y  i r o cz n i cy  p a m ią t c e  z m a r ­
ł y c h  p o ś w i ę c o n e j ,  t o  s a m o  w w ie c z ó r  tych 
t r z ec h  o s t a tn i c h  d n i ,  ż a d n e  ba l e  l u b  p o d o ­
b n e  u c i e c h y  mie j s ca  m i e ć  n i e  maj ą .  N ie  tylko 
u t r z y m u j ę  nad a l  to p o s t a n o w i e n i e ,  a le  n a d to  
r o z c i ą g a m  je  na  cały wielki  t y d z i e ń ,  o b e j m u ­
jąc n i e m  z a r a z e m  i p o j ue l e c .  P o r u c z a m  

'  W  ć Pa n o m  w y k o n a n i e  t ego  p o s t a n o w i e n i a ;
-— N a j w y żs ze  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  kar 
za p r z e s t ę p o w a n i e  ta ryf  przy  p o b i e r a n i u  o- 
plat  k o rn r n un ik ac y j ny ch  ; —  n as t ę p u j ą c e  og ło  
s ze n i e  K ról. R e g e n c y i : Z a p r o w a d z e n i e  n a d a n e j  
m ia s t u  K o rn ik  o rdyn acy i  m ie jsk ie j  u k o ń c z o n e ,  
a magi s t ra t  sk ł ad a  s ię z n a s t ę p u j ą c y c h  o b r a ­
n e j  p r z e z  na s  p o t w i e r d z o n y c h  o s ó b :  1) K a ­
rola A u g u s t a  K a h l ,  b u r m i s t r z a ,  k tó ry  u r z ąd  
t e n  d o t ą d  t y m c z a s o w o  s p r a w o w a ł ;  2)  z t a m i a ­
r za 1 p i e r w s ze go  p ł a t n e g o  ł awn ika  Ju l i u s z a  
M i c b a e l i s ,  e x p e d y e n t a  p o c z t y ;  3)  z d r u g i e g o  
p ł a t n e g o  ł a w n ik a  m i e s z c z a n i n a  S zym .  B i l ski ego  
1 4 ) z 3S °  u i f p l a t r i eg o  ł aw n i ka  J a n a  Pus t e l sk ie -  
g o ;  —  1 k ro n ik i  o s o b i s t e ,  w k tó ry ch  s i ę  oz na j .

m i a  ż e  A r c h i t e k t  mu la r sk i  G u s t a w  W e i s s  o -
s i adł  jako maj s t e r  w K o ś c i a n i e ; i e  L e ś n i c z y  
R a i n n i t z  z R e i h e r l u g  do  E i c h q u a s t  p r z en i ę -  
s i o n y  zo s t a ł ;  i że H r a b i  N i c t i l y , d o t y c h c z a ­
s o w e m u  a s sys t en to wi  g ł ó w n e g o  u r z ę d u ,  p o ­
s a d ę  n a d k o n t r o l l e r a  p o b o r o w e g o  w .Trzcielu 
p o w i e r z o n o ;  n a r e s z c i e  n a s t ę pu j ą ce  O b w i e ­
s z c z e n i e  K r ó l e w ,  G t ó w n e g o  Sąd u  Z i e m i a ń ­
s k i e g o :  D o s z e d ł  na s  wykaz  tak n u m e ­
rów  l i s tów za s t aw ny ch  Król e s twa  P o l s k i e go  
w d n i a c h  1. i 2. K w ie tn i a  r.  b. w W a r s z a w i e  
w y l o s o w a n y c h ,  jako też  od r o k u  1826.  do  
w łą cz n i e  d r u g i e g o  p ó ł r o c z a  1836- w y l o s o w a ­
n y c h ,  a po  d z i e ń  1. M a r c a  1837- n i e  w y k u p i o ­
ny ch .  U w i a d o m i a j ą c  o t e m y i u b l i c z n o ś ć ,  n a d ­
m i e n i a m y ,  iż wykazy te o k a z a n e  b ę d ą  k a ż d e ­
m u ,  m a j ą c e m u  w tern i n t e r e s ,  w b io r ze  G ł ó ­
w n e g o  Sądu  Zi e tn iańsk .  w y dz i a łu  p i e r w s ze g o .

Z  P o z n a n i a .  —  D n i a  20. z .  m ,  s ł użą cy  
Ł u k a s z  T o m a s z e w s k i  kusi ł  s i ę  o u d u s z e n i e  P a n a  
s w e g o ,  b y ł e g o  p ro b o s zc za  X ,  W i k t o r a  Z a t -  
l i n sk i ego  we wsi S o l c u  pow .  S z r e d z k i e g o ,  b a ­
w ią c eg o  u  b ra t a s w e g o ,  t a m e c z n e g o  p ro b p -  
s zcza .  S ąd ząc ,  że  of iara  z b r o d n i  j e go  j u ż  sko ­
n a ł a ,  T o m a s z e w s k i  uk r ad ł s zy  1,600 tal. w g o -  
t o w i ż n i e ,  w nocy  uc iekł .  W s z a k ż e  w k ró t c e  
po  d o k o n a n i u  tej  z b r o d n i  wraz  z j e d n y m  wspó ł -  
n ik i ern  p r z y d y b a n y  i S ą d o m  d o s t a w i o n y  zos t a ł .  
X .  P r o b o s z c z  ś m ie r t e l n i e  p o k a l e c z o n y  o d z y ­
skał  w p r a w d z i e  p r z y t o m n o ś ć  s w o j ę ,  ale w s k u ­
tek z a d a n y c h  m u  r an  w 8 d n i  po  t y m  n i e s z c z ę ­
s n y m  w y p a d k u  życ ie  z a k ońc zy ł .  U k r a d z i o n e  
p i e n i ą d z e  p r a w ie  w całości  zo s t a ły  o d z y s k a n e .

Świat  a r t y s ty cz ny  w P a r y ż u  z a j m u j e  s i ę  b a r ­
d z o  n o w e m  a r c y d z u ł e m  C h e r u b i  n i ego .  W i a ­
d o m o ,  ż e  s t o s o w n i e  d o  za k a z u  A r c y - b i s k u p a  
pa r yz k i e go  O u e l e n ,  w y b o r n e  C h e r u b i n i e g o  
r e q u i e m  w kośc i o ł a ch  p a ry zk i ch  d a n e  być  n i e  
m o g ł o ,  p o n i e w a ż  w c h ó ra c h  ko b i e ty  także  
śp i ewa ją .  C h e r u b i n i  skońc zy ł  n i e  d a w n o  d r u ­
g i e ,  n i e  m n i e j ’z n a k o m i t e  dz i e ł o  m u z y c z n e  to 
j e s t :  n o w e  r e q u i e m ,  w k tó r e g o  c h ó r a c h  li
m ęz k i e  g lo sy  p i z y c h o d z ą ,  a k tó r e  n i e  d a w n o  
p u b l i c z n i e  w y k o n a n e  by ło .  W  o b s z e r n e j  sali 
M as a rd a  u r z ą d z o n o  wielki  fes tyn  m u z y c z n y ,  
jakie d a w a n e  bywa ją  w A n g l i i  i w N i e m c z e c h .  
C h ó r  śp i e w a k ó w  sk łada)  s i ę  ze 150 m ę ż c z y z n ,  
a o rk i e s t r a  z 200 i n s t r u m e n t ó w  i p d e g ę a n o  
t rzy d z i e ł a  m u z y c z n e ;  w wielki P o n i e d z i a ł e k  
H a n d e l a  F e s t y n  A l e x a n d r a ,  t< g p ż  Messyasza  
w wielki  C z w a r t e k ,  a P sa l m  Marce l l a  w wie lką  
S o bo t ę .

Z n a n y  z w ia r o g o d n o ś c i  p i s a r z ,  P .  T i i r c k ,  
R a d z c a  R z ą d o w y  P r u s k i ,  og ło s i ł  o s t a tn i m i  c z a ­
sy w ga z e t a ch  k r a j ow yc h  co  n a s t ę p u j e :  „ W e  
wsi E l x h o l a ,  bl isko B e l i t z ,  w o k r ę g u  P o t s -  
d a m s k i m ,  żyj e  t er az  w ie ś n i a k ,  n az w i s k i em  El i -
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l e n b u r g ,  posiadający n i e z a w o d n y ,  a  j e m u  
tylko wiadomy środek leczenia podagry,  
"Wieśniak t e n  przed niejakim czasem ska­
za n y  by ł  na w ięz ie n ie ,  za n ie up o w a ż n i o n ą  
p rak tykę lekar ską;  lecz l iczne przykłady z u ­
p e ł n e g o  wyleczenia p o d a g r y k ó w ,  których p a ­
t e n to w an i  lekarze byli  opuśc i l i ,  dały p o w ód  
d o  rozka zan ia ,  iżby E u l e n b u r g o w i  nikt  na  
p rzysz łość  n ie  przeszkadzał .  P o n i e w a ż  wie ­
śniak t en leczy tylko w przeciągach czasu od  
n o w iu  do  pełni  xię£yca i raz tylko na miesiąc 
c h o r y c h  swych  od wi edz a ,  p rze to o s o b y ,  nie  
zamieszk a łe  w okolicach j ego  wsi ,  a chcące 
korzys tać z kuracyi  po w in n y  się wybrać na 
mi es zk an ie  do  P o t s d a m u  lub  oko l i c ,  na jmnie j  
n a  sześć mies ięcy.44

W  P o m p e i  podczas no w szy ch  w y ko pań  o d ­
k ryto że lazne  n a c z y n i e ,  w k tórem mieści ła się 
j e szcze  wcale smaczna woda.  A ng l i c y  tam ba­
wiący uwzię l i  s ię wypić całą tę s ta rożytną  wo­
d ę ,  choćby  mieli  z niej  dostać puch l iny.

W  Filadelf i i  zawiązał  się klub tak zwanych  
starych kawalerów, k tórego cz łonkowie p os t an o­
wili  żyć w stanie b e z ź e n n y m .  P rzec iw t e m u  
n i e n a t u r a l n e m u  związkowi  uskarżała się wielo- 
k rotnie  tamtejsza płeć  p iękna i  w idocz ną  oka­
zu je  m u  nieprzyjaźń.  Starzy kawalerowie nie 
zważa jąc  n a  to ,  hulają na  p rzek orę  d a m o m  
i starają się w szampan ie  szukać pocieszenia  
z  do zn a n e j  wzgardy .  N ie  da w n o  dawal i  bal 
sk ł a d ko w y,  na który dam n ie  p rzypuszczano ,  
i gdzie w sali jaśniał  w p rzezroczu  nas tępu jący 
n ap i s :  „  Stan małżeński  jest podo bn y  do  po­
d r ó ży  w kraj ob cy ;  tę skn imy za n i m ,  jak d ł u ­
g o  n ie  byl iśmy w tym kra ju ,  ale za ledwo tam 
p r z y b ę d z i e m y ,  zno w u tęsknimy do wyjazdu .44

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ie w ia do m i  sukcessorowie resp.  s p a d k o ­

biercy K r y s t y n y  f i  o s ł  a w s k i e j , P a n n y  z a ­
ko nu  Franci szkańskiego w Kal i szu ,  dnia i6go  
W r z e ś n ia  1790. roku zm ar łe j ,  wzywają  się ni 
n i e j sz em ,  ażeby z swetni  p retensyami  sukces-  
syon a l nem i  do pozostałości  jej przed lub  n a j ­
późn iej  w t e rm in ie ,  t ym ce lem na

d z i e ń  27 .  I . i s t o p a d a  r. p.  
p r ze d  W n y m  Sędzią  Pra tsch tu w lokalu u r z ę ­
do w ani a  naszego wy zna cz ony m się zgłosili ,  
gdyż  w razie p rzec iw nym  z swemi  p re tensy a­
m i  suk cessvon a lnem i  wyłączeni  b ę d ą ;  w sku­
tek cżego  zna jdująca  się pod za rządem d e p o ­
z y t u  naszego  massa pozostałości ,  obejmująca 
3 tal. 3 sgr. 10 fen.  g o tó w ki ,  90 tal. w l istach 
zas ta wn ych  i 300 tal. aktywów prywatnych,  
j ako majątek  n ie  ma jący p a n a ,  Kró l ewsk iemu 
f iskusowi p rzysą dzo ną  zos tanie.

O s t r ó w ,  dnia 2. G rud n i a  1836. r.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m s k o - m  i e  j s k  i,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o br a  S t r z e l c e  powiatu  Krobskiego  mają 

być  od Sw,  Ja n a  r. b,  na  trzy po sobie n as tę ­
pu jące lata aż do Sw. Ja n a  1840. najwięcej  d a ­
j ą ce m u w dz ierżawę  wy pu szczone .  W  tym 
ce lu  w yzn ac zo ny  został  te rmin  na

d z i e ń  16.  C z e r w c a  r. b. 
po  p o łu d n iu  o godz in ie  ątej w d o m u  Ziems twa  
k re d y t o w e go ,  na który chęć ma jących i w sta­
n ie  będą cych  dzierżawienia z t em n a d m ie n i e ­
n i e m  z a p o z y w a m y ,  że tylko ci do l icytowania 
p rz yp u sz cz on y m i  być m o g ą ,  którzy na za be z ­
pieczenie  l icytum kaucyi 50c tal. natychmiast  
w go towiźn ie  z łożą ,  i w razie po trzeby  u d o ­
w o d n ią ,  źe w aru nk om  dzierżawy są w etanie 
zadosyć uczynić.

W  P o z n a n i u ,  dnia 27. Kwietn ia  1837- 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  po lecen ia tu te jszego Królewskiego Sądu  

Z i e m s k o - m i e j s k i e g o ,  podp isany 
40  sztuk owiec,
40  sztuk j e d n or oc zn ic h  owiec  m ac i o ­

rek i 
5 świń,

W K o s t r z y n i e  na  d n i u  26.  M a j a  r. b ,  p r z ed  
o b i ad em  o godzin ie  l i t e j  najwięcej  da jąc emu  
za go tową  zaraz  zapła tą  publ icznie sprzeda.  

S z r o d a ,  dnia 29. Kwietnia  1837-
Kom mi ss a rz  auk c y j ny ,  F  r a i s s e.

D o b r a  W ł o ś c i e j o w k i  i M i ę d z y b ó r z  
wraz z H o lę d r a m i ,  w Powiecie  Szremskiem 
położone są z wolne j  ręki  od Sw. J a n a  r b. 
na  trzy l ub sześć lat d o  wydzierżawien ia .  I n ­
wen ta rze  w zupełnośc i  jako i wszelkie po rząd­
ki gospodarskie pozostają za kaucyą na gruncie .  
O  warunkach dzierżawy w urzędz ie  e k o n o m i ­
c z n y m  w W ło śc i e jo w kac h  każdego czasu d o ­
wiedzieć się gdz ie  i karty ro zmia ru  i r r jcs t ra  
gospodarsk ie  zobaczyć moż na .

W yciąg  z Berlińskiego kursu pap ierów
i t n e ń ię d z y .
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